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Dnia I I  (23) Listopada 1860 Rok.
Jutro, Śgo Jana od Krzyża Wyznr. j

Z  Petersburga d. 1 (1 3 )  Listopada.
Pogrzeb Z w łok  w BOGU spoczywającej N a j j a ś n i e j 

s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n d r v  F e d o r ó w n e j , według 
I N a j w y ż s z e g o  Rozkazu, naznaczony został na  Sobotę, 
[5  (17) Listopada.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Ministra 
jSekretarza Stanu Królestwa Polskiego, rozkazać raczył: 
1 Assesorowi Kolleg: Medardowi W ojnillow iczow i, b. Za- 
Irządzającemu Archi wumKancellarji N a s z e j , Sekretarjatu 
iStanu Królestwa, który od płacy, przezeń pobieranej, 
Jskładki emerytalnej nie wnosił, i również takowej, wraz 
|z  procentem składanym, nie uiścił za czas zostawania 
jw  służbie Cesarstwa, a przeto praw a do pensji emery- 
jtalnej według przepisów nie nabył ;  przez wzgląd na 
r28mio-letnią wojskową i cywilną jego służbę, w cią— 
|gu  której odznaczał się szczególną gorliwością, niemniej 
jna krytyczne, i niedostatnie jego położenie, udzieloną zo- 
istaje, w? drodze łaski,od dnia 13 (25) Września r .b . , j a k o  
Jdaty uwolnienia go, na własne żądanie, od służby, al i-  
jm entarna,  to jest, na niezbędne potrzeby, pensja odpc- 
jwiednia połowie ostatnio przez niego pobieranej płacy, 
Iczyli po rsr. 500 rocznie. Wypłata pensji tej, uiszczaną 
■będzie z funduszu przezoaczoriego w budżecie Królestwa, 
|n a  pensje w drodze łaski udzielane.

JW . Jenerał-Lejtnant Zubotockoj, Dyżurny Jenerał 
j[Iszej A rm j:, w y j e c h a ł  do Nicei.

Jutro  o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. K ar
m elitów  (Bosych) na Krak:-Przedmieściu, odbędzie się 
uroczyste poświęcenie odnowionego Ołtarza, pod w e 
zwaniem Śgo J a n a  od Krzyża, (Ojca i Odnowiciela te
goż Zakonu), którego Obraz w Ołtarzu  jest pędzla Sm u- 
Hlewicza. Ołtarz cały roozajkowany pięknej struktury, 
Przyozdobiony sztukatorską robotą, nader gustownie 
Pr*ez P. Konstantego Loci; bogatemi złoceniami upię
k szy ł  i odnowił bardzo starannie, biegły w  tej sztuce. 
Fabrykant tutejszy P. W alny Jadlowstci, któremu nie 
jedną już prace zawdzięcza Zgromadzenie.

W przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 25 b. m. zaraz po W o- 
tywie, odbędzie się w zwykłem miejscu w gm achu XX. 
'hm in ikanów  przy ulicy Starej, pos edzenie ogólne 
Arehi-Konfraternji Literackiej, na którem Delegacja 
z grona ogółu wyznaczona, wynurzy zdanie, o ile za
rząd Archi-Konfraternji Literackiej, wyw iązał się z wło
żonych nań obowiązków w ciągu roku, jakie i w czem 
należy zaprowadzić ulepszenia, tudzież rozpoznane ra
chunki przedstawi do zakwitowania. Na posiedzenie 
więc to, Senjorowie uprzejmie zapraszają J JW W . i W W. 

[Protektorów tudzież Członków Archi-Konfraternji Li
terackiej, tusząc sobie, iż na takowe licznie zebrać się 
|raczą.

W dniu dzisiejszym o godz: 1 1 tej z rana, w Kościele 
[Powązkowskim, odprawione z o s t a ł o  N a b o ż e ń s t w o  żało
bne, za spokój duszy ś. p. Klemensa Rutkow skiego, b. 
Gubernatora Płockiego, i poświęcenie jego pomnika.

Doszła nas smutna wiadomość telegraficzna z W . X. 
I Poznańskiego, o śmierci Gustawa Potworowskiego.

Julja z Lehmanów W ysznacka , Żona b. Inspektora 
Szkół, obecnie Emeryta, przeżywszy lat 55 ,  w dniu 
wczorajszym rozstała się z tym światem. Stroskany Mąż 
wraz z Dziećmi, zaprasza na exportację zwłok, odbyć 
się mającą w dniu jutrzejszym, to jest w Sobotę, o go 
dżinie w pół do 3ciej po południu, z Kaplicy Ewange
licko Augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz te
goż wyznania.

Dnia lOgo Listopada (n. s.), zgasł w Petersburgu 
snem sprawiedliwego, po kilko-tygodniowej chorobie, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, ś. p. Józefat B ilsk i.  
Skon jego pogrążył Żonę i Dzieci w nieutuloną boleść, 
a  osierocił zarazem trzydziesto-letniego przyjaciela, któ
rego zm arły  był najdroższym skarbem na tym świecie. 
Znajomi ś. p. Józefala  westchnijcie do BOGA za spokój 
jego cnotliwej duszy.

W  Radomiu, dobrego wspomnienia jako  praw y i 
uczciwy człowiek, dostąpił Radca Dworu ś. p. Kazimierz 
R ybczyńsk i, Emeryt, zmarły dnia I 3 g 0  Listopada r. b. 
we wsi własnej Wośnik',  pochowany na cmentarzu 
w Radomiu. W ciągu życia przez lat 74, krajowe zasłu
gi rozpoczął r. 1808, jako prosty żołnierz w szeregach 
wojska Xięztwa Warszawskiego, a szczerze patrząc 
w  oblicze śmierci, roku następnego o trzym ał Krzyż Le- 
gji  honorowej w stopniu kaprala. Wszystkie kampanje 
po koniec r. 1814 zaszczytnie odbył w pułku Lekko 
konnym  Strzelców Gwardji Cesarza Napoleona / ;  przez- 
co Jenerał, Dowódca tego pułku, pom eścił go r. 1815. 
w Strzelcach konnych Gward|i i za trzymał na stopniu 
Adjutanta w sw ym  sztabie Dywizji Gwardji b. W. P. 
aż do r. 1830. Po wyjściu z Wojska w stopniu Wyższe 
go Oficera, został Naczelnikiem Urzędu Gubernjalnego 
Pocztowego w Radomiu. Wszędzie i za wsze um ia ł  so 
bie zasłużyć na wdzięczną pamięć rodaków, którzy też 
tłum nie towarzyszyli aż do miejsca, gdzie t rum nę za 
nieśli na barkach młodzi pracownicy w zawodzie poczto
w ym , i spuścili w łono  tej ziemi, którą tak ukochał i 
dla której prace całego życia swojego poświęcił. Znaki 
zaszczytne na wezgłowiach axamitnych przed trum ną 
nieśli: Krzyż Legji honorowej, sędziwi, niegdyś tow a
rzysze broni ozdobieni takiemi Znakami. Order zaś Śgo 
W ł o d z i m i e r z a  niósł Naczelnik Urzędu ,G jbernjalnego 
Pocztowego, a Sekretarze nieśli Order Śgo S t a n i s ł a w a  
i Znak honorowy Nieskazitelnej Służby. Duchowieństwu 
licznemu przewodniczył gorliwy w Służbie Bożej Kano
n ik  X. Fr: Saw icki, a XX. B ernardyni nie szczędzili 
s ta rań  dla uczczenia zwłok wysfawnem Nabożeństwem, 
po którem z tegoż Zgromadzenia W ikary  X. Cherubin 
Lisiew icz, opowiedział żywot tak szczerze żałowanego; 
ś. p. Kazimierza Rybczyńskiego.

Zebraną w dniu 15 b. m. na zabawie u P P .A. kwotę| 
rsr. 5 kop: 12. złożono w Redakcji K ur jera  dlaadułą 
czenia do funduszów na Ochronę p. rt- x .  Baudouin.

Przez K. W . z Pilicy złożono w Redakcji K urjera  od 
A L. rs 2, z których rs. I na pozłocenie Ołtarza BOGA 
RODZICY w Częstochowie, i rs. 1 na budowę Kościoła 
MATKI BOZK1EJ Bolesnej w Snlisławicach.
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A lm ie PA N N Y  MARJA! Nieeh linie PAŃSKIE będzie błogesła- 
■wione po w szy stk ie  w ieki sercem i u s ty , tych w szystkich slug  i 
służebnic, k tó rzy  tak  spieszą z pomocą do w zniesienia Ś w ią ty n i 
PA Ń SK IEJ ku czci i uwielbieniu Najsłodszego i N ajm iłosierniej
szego Serca MATKI BOGA przeznaczonej, a tak bardzo upragnio
nej od sług  Jej Imieniem zaszczycających się M arjaw itck , w  tem 
m iejscu Cudami słyutlcem , od sług  m ów ię, k tóre dzień i noc, w  ka
żdej godzinie i chwili, w zdychają błagaj.ąc BOGA, aby ja k  najprę
dze j mogły w  tym  Kościele, oddaw ać Cześć, uw ielbienie i pokłon 
•BOGU w  N ajśw iętszym  SAKRAMENCIE utajonem u, i prosić Go 
w spólnie z sierotami w ich zagładzie w ychow ująccini się o w szel
kie b łogosław ieństw a d la  Fundatorów . T eraz  chcąc dopełnić n a j
św ię tszeg o  dla mnie obow iązku, zamierzam p rzedstaw ić p rześw ie
tn e j Publiczności, a w  niej w szystk im  Dobrodziejom tego biedne
go Zgrom adzenia, ile w p łynęło  z tych hojnych ofiar przez  miesiąc 
Sierpień i W rzesień , a m ianow icie: Od W . M oszyńskiej rs . 10; 
i  Lublina, bezimienie rs . 6; z D yuaburga, rs . 3; z Kielc, W oje: 
Moskalewski rs . 2; z W a rsz a w y , od W . C zerniaw skiej rs . 3; od 
X . Józefa Rzeszotnrskiego, Proboszcza z Baranow a, zebrane za  
pośrednictw em  X . Kanonika Mntylińskiego, w P łocku rs . 150; od 
W . W rońsk ie j, z Piasków  r s . 30; z Guber: A ugustow skiej, z W in 
c e n ty , od E . i O. D. rs , 5; z Brześcia K ujaw skiego, zebrane tam że 
p rzez  W . Przepiórkow skiego A ssesora Ekonomicznego, r s r :  21; 
z  P a ra fji I łukszlańsk iej, zebrane za pośrednictwem  X . Joachima 
D ębińskiego, tam tejszego Proboszcza rs . 38 ; odM . G. z  S. rs. 3; 
t . Ciechocinka, rs . 3; z K ryn icy , od W . Melanji Baczyńskiej rs r ;  
1 0 ; z Kobryńskiego, od T . D. i A. D. rs . 2 ; od H. Kunickiej rs . 1; 
od J . Jarockiej rs . 1; od J. Pęczkow skiego rs . 1; od M ajewskiego 
r s .  1; od Konstantego Zontag  rs . 1; z Sandomierza, od Z . Zaw adz
kiego r s .  3; z Guber: W ołyńsk ie j, od W . Anieli O raczew skiej, 
o raz  z zebranych p rzez  nią ofiar rs . 30; z Gubert Grodzieńskiej, 
od W ojciecha Gąsowskiego rs . 3; ze S tarego K onstantynow a, za 
pośrednictw em  C zytelni Niedzielnej, od J. N . M. rs . 3; ze S ław u- 
t y  w  G ubernji W ołyńskie j, od F . N. rs . 3; z Gubernji Podolskiej 
z  P łock irow a, od Józefa i H onoraty rs . 18; z Guber: W ołyńskiej 
w si B rażynia, od W V V . Kalinowskich rs . 10; z Guber: K ijow skiej, 
«d E . M. i H. B. rs . 21; z miasta W ołoczyska na W ołyniu , od X . 
W ięckow skiego tam tejszego Proboszcza rs . 3; z Nowej Alexan- 
d r j i  (P u ła w ), od M arcjanny Chrzanow skiej rs . 1; zebrane przez 
W . Eleonorę L ubeeką, w B erdyczow ie, rs . 220; z R udaw y w G u - 
Łernji Grodzieńskiej, zebrane za staraniem  X . F elisa  B ruszew - 
skiego, Kapelana w  Rudawie rs . 25 ; od w łościan w si M agierów, 
zebrane p rzez  jednego z włościan P io tra  Szybow skiego, r s .  1 kop: 
7 0 ; z N iem irow a, od Karola Podgórskiego r s .  5; z Mińska w  Ros- 
s j i ,  rs . 6; z L ep iatyn , od A. M. B. rs . 25 ; z Redakcji K urjera , rs . 
271 kop: 20; z Redakcji G azety  W arszaw sk ie j, rs . 43. W  ogóle 
p rze to  w  miesiącach Sierpniu i W rześn iu , w p łynęło  rs . 982 kop: 
9 0 .—  Przełożona P P . M arjaw itek , P . Je llec .

Przełożona P P . M arjaw itek  w  Częstochowie, powodowana uczu
ciam i wdzięczności, składu w raz  z calem Zgromadzeniem, najpo
korniejsze dzięki JW . Jenera łow ej A ., za ofiarowanie b ry lan tow ej 
b ro szy ; rów nież i W W . Pyltińskim  Obywatelom  m. W arsz aw y , 
z a  p rzesłan ie  w  ofierze ślicznego O brazu N ajśw iętszej MARJ1 
PANNY ,  dla przyozdobienia wznoszącej, się Ś w ią ty n i, i Jenerało
w i A. za miednicę z na liw ką. Oby BÓG w ynagrodził sowicie te 
w span ia łe  ofiary , i oby Ich p rzyk ład  znalaz ł w ielu naśladow ców .—  
Paulina J e lle c .

Z  Łomż/ / .—  W tych czasach mieliśmy tu jedną z pię
kniejszych ceremoriji, jaka odbyła się w położonych pod 
Łom żę, dobrach Kisie'nice, dnia 1 Igo b. m. Powodem 
do tego b y ł  rozdział, przez JW . b. Posła Franciszka Ki- 
mielnickiego i Małżonkę jego Marję z Bykowskich, 
dóbr ich położonych w Gubernji Augustowskiej, pom ię
dzy dwóch Synów, to jest Ludwika i Juljana Kisielni- 
ckich. Z przyczyny tego rozdziału, a raczej ustąpienia, 
jedne z dóbr w Powiecie Augustowskim, to je s t :  Rydze- 
wo, Czarny las, Korejewo i iurte, dostały się starszemu 
Ludwikowi, z.aś drugie, w Powiecie Łomżyńskim to jest 
Kisielnica, od czterech wieków, bo od roku 1460 zosta
jąca w ręku Kisielnickic/i, młodszemu Synowi Juljano- 
w i,  i w tej to właśnie prześlicznej majętności położonej 
pod Ł om żą, obchodzono w dniu jak  wyżej, ową cerc-

monję objęcia jej przez nowego Dziedzica. Zwyczajem 
przodków, installację tę poczęto od BOGA, i dla tego 
nowy Dziedzic i włościanie tak z Kisielnicy jak z Pory- 
tego, udałsię  do Kościoła Parafjalnego we wsi Dobrzy' 
ja ło w a ,  o 6 wiorst odległego od Kisielnicy, gdzie po 
odbytem Nabożeństwie. W. JX. Siennicki Proboszcz 
miejscowy, w wymownych przemówił wyrazach, wska
zując obowiązki Pana względem włościan i nawzajem 
tychże względem Panów. Po odbytem Nabożeństwie, 
dany b y ł  w Kisielnicy obiad dla wszystkich włościan, do 
którego zasiadł wraz z niemi i nowy Dziedzic, przemó
wiwszy do nich stosownie. Jednocześnie liczne grono 
sąsiednich Obywateli zebrałosię we dworze Kisieloickim,1 
gdzie z starodawną gościnnością podjęte zostało. Jeden 
zaś z gości, znany z swych prac literackich P. Kajetan 
Kotowski, pod koniec obiadu wniósł toast, dodawszy do 
niego kilka s łów serdecznych, w których zaw ar ł  życze
nia wszystkich dla nowego Obywatela i Kisielriickiego 
Dziedzica. Tak przeszła ta pamiętna uroczystość w tej 
odwiecznej majętności, a o której na długo przechowa
j ą  wspomnienie równie nowy Dziedzic jak  Sąsiedzi i 
miejscowi włościanie.

W tych dniach opuścił prassę drukarską, 0d lat l i t u  
wydawany w języku polskim Kalendarz Popularno-  
Ziem iański,  na rok 1861. Wyszedł on nakładem Xię- 
garza Hodzyna i skład jego główny znajduje się w xię- 
garni wydawcy przy ul: Przechodniej N° 797. Wydanie 
pod względem uposażenia, jest odpowiadające potrze
bom popularnego pisma. Kilkanaście rycin wyjaśnia 
texf, w układzie którego celniejsze a r tykuły  gospodar
skie, są następujące: Kalendarz rolniczy; Bydło U kra iń
skie (z rycinami); O śnieci w pszenicy; Oszklę wodnem; 
O tępieniu wołków (z rycinami); Oranie parą (z rycin:)?
0  rabunku pszczół (z rycin:); O kredycie rolniczym; S u 
szarnia do owoców (z ryciną); O tytoniu; Nowa uprząż 
na konie (z rycin:). Treść belletrystyczną, stanowią po
wieści, rozprawa o Kurpiach, zbiór pięknych myśli, 
Spacer po morzu i Anegdoty. Obok artykułów  popular
nych i beletrystycznych, znajdują się w tym Kalendarzu 
wiadomości infermacyjno-astronomiczne; Wiadomości 
domowe; Jarmarki; Poczta, i t . d. —  Święta uroczyste, 
odbite są pięknie na czerwony kolor, a nad każdym mie
siącem znajduje się wyobrażenie allegoryczne, przedsta
wiające rycinę większego rozmiaru. Cena tego Kalenda
rza wynosi kop: 35. Dostać go można we wszystkich 
xięgarniach i składach papieru w Warszawie i na p ro 
wincji. Biorącym w większych partjach, odstępuje s :ę 
rabat.

Dozór B óżniczy O kręgówW arszawskich .—  Podaje
do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Października r. b., 
wpłynęło  do Kassy Dozoru Bóżniczego: A. Tytułem 
oliar dobrowolnych, od PP.: Dor >ty Librowicz, rs. 52  
kop: 40; Jankla Heringfelt, rs. 15; Arona Glass, rs. 1 k. 
50; Majera Hufnagel, rs. 50; Matysą Mmz, rs. 1 k. 50; 
Lewka Prywes, rs. 1 k. 15; Nuchima Fliederbaum. rs. 
2; Moscsa Feinkind, rs. 6; Wolfa Lewin, rs. 5-k. 40; I* 
sraela Feinkind, rs. 3; Szyi Feinkind, rs.  2; Pinkusa 
Feinkind, rs. 1; Fizyka Wilder, rs. 1 k. 50; J. M. Ep- 
steina, rs. 2 k. 70; Berka Weinstok, rs. 1 k. 50; Szmula 
Frenhensohn, k. 50; Wolfa Cohn, rs. I k. 50; Szymon# 
Cohn, k .54 ; M .L  Żmygrydera, k. 9; Hersza Tiirkeltaub, 
rs. 400; Estery Pertsladf, rs. 20; Szlamy Oppenheim, rs-
1 k. 71; Mendla Gewissgold, k. 9; Berka Hopensland, k.



27; Mosesa Forelle, k. 27; Jankla Symiatycz, rs. 2 k. 15; 
Mateusza Rothwand, rs. 1; Lewka Rothwand, rs. I k. 
41; Izaaka Baumritter, rs. 3 kop. 15; Izraela Mentle- 
^ icz ,  kop: 9. B) Ze skarbon przy ucztach weselnych 
* innych uroczystościach kursujących, za pośrednictwem 
uproszonych, PP.: Ch: Orlgelbranda. rs.  12 k. 7 0 y 2; 
Julji Steio, rs. 8  k. 78; Ch: Goldstadta, rs. 1 k. 14; Ce- 
cylji Freider, rs.?4 k. 397.*; A. J. Klepfisza, r s .2  k. A. 
G liicksbergi,rs .2k .  41; ogółem wpłynęło  rs. 6 1 1 k.59l/z, 
prócz, innych s ta łych ofiar i składek pcrjodyeznych,na cele 
dobroczynne wnoszonych. W  tymże terminie udzielo
no Wsparcia pieniężne, tak z w p ływ u  powyższych o- 
iiar, jako też z innych funduszów, podług złożonych już 
Magistratowi w ykazów : A) Biednym i podupadłym 
w  liczbie osób48. Zł) Chorym za obrębem Szpitala 13. 
C) Chorym  chronicznie 81. D) Położnicom 12; razem 
wsnierano osób 15 4 .—  Prezydujący, M. F eink ind .

S try ja n ka ,  Tradycja Szlachecka JM. Benedykta W innickie
go , przez W iasentgo Pola, cena rs. 1 kop: 80; Obraz łłisto- 
r j i  Powszechnej do najnowszych czasów, dzieło z .Niemieckie
go przerobione przez Leona Rogalskiego, wydanie drugie po
prawne i do roku 1880 doprowadzone. Prenum erata na powyż
sze dzieło składać się mające z 5u tomów a 10 zeszytów w y
nosi rs. 4 kop: 50, dla upłacających zaś częściowo rs. 5, to 
je s t  przy pierwszym zeszycie rs. 1, a przy następnych po kop: 
S0, ostatni wydany zostanie bezpłatnie; 3 6 5  Obiadów za  5  
zło tych  przez Lucynę C, kop: 75; Upominek dla dziewcząt 
w iejskich, kop: 5. Powyższe nowe dzieła nabyć można w  xię- 
garni i sktadzie nót muzycznych Józefa Kaufmann  i Spółki 
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 442 (71), wprost odwacku.

Znany już dobrze jest Publiczności P. Franciszek T ylk , 
Sztoper, (cerownik i wywabiacz plam), a to głównie 
z tege, iż przez długoletnią praktykę, doszedł do tego 
Stopnia doskonałości w sw ym  zawodzie, iż wszelkie 
Uszkodzenia w  rozdarciu, lub splamieniu wszystkich a r 
tykułów,odzieży, jedwabnych materji,  sukiennych, sza
lów, i t. p., tak doskonale reparuje i oczyszcza, że miej
sca uszkodzonego nikt nie rozpozna. Sposób ten. P. T ylk  
zawdzięcza posiadanemu przezeń sekretowi. Dla osób 
więc chcących z jego zręczności korzystać, donosimy, 
iż P. Tyl/c mieszka pod Nrem 614 lit: L. przy ulicy Nie
całej,  a to jak szyld niebieski przy ganku przybity wska- 
*uje, wchodząc w oficynę na dole po lewej sironie. Do
dać tu jeszcze należy, iż polecenia spiesznie wykończa, i 
za wychodzące z swej pracowni tylko zaręcza.

J. 1Veyde i A. Haun  zwrócili wydanem niedawno 
ozdobnem dziełem uwagę przyjaciół sztuki i starożytno
ści w Monarchji Austrjackiej," na bardzo ciekawe miej
sca rzymskiego budownictwa w Pola w Istrji, (Berlin, 
xięgarnia Riegela  1860). Zawierają 6 doskonale ryso
wanych i li tografowanych tablic, amfiteatr w trzech 
kartach, świątynię A ugusta , porta aurea i porta ge- 
mella. Karla textu objaśnia pokrótce pomniki, które po
m im o to, że się ła tw o  do nich dostać i że bardzo są 
ciekawe, jednak nie wielu są znane. Poglądy W eyde i 
Hanna  rozbudzą ciekawość dla tych pomników w szer
szeni kole.

Nakładem Konst: Budkiew icza, xi?garza z Żytom ie
rza, wyszły i są do nabycia w Warszawie w xięgarni i 
składzie nut muzycznych Michała Gliicksberga , przy 
ulicy Krak:-Przedm: Nr 9(411),  wdorau G rodzickiego, 
następujące nowości li terackie: Elem entarz w td lu g  n o 
w ej metody z abecadłem ruchomem i  w izerunkam i 
Królów Polskich, ułożony przez Fran: B arańskiego , 
k. 15; Katechizm dla m ałych dzia tek , ułożony przez
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Tow: Prz: Nauk, k. 5; Gwiazdka, śpiew z towarzysze
niem fortepjano, muzyka Andrzeja Janow i cza, k. 2 2 1/*. 
Nadto sięgarnia Michała G lucksberga  o trzym ała nastę
pujące now ości: Legenda wieków . W ik to ra  Hugo, po 
polsku przez Adama P łu g a  i A. N. Korzeniowskiegor 
zeszyt 1, k. 25. Słów ko z powodu Banków  Kredyto
w ych Ziem skich , przez Ign: Knolla, k. 10. Jam ci odda l 
serce moje, piosenka z muzyką W ład -.Zaręby, k. 25.

P . Redaktorze!  Wyczytawszy w Kur,jer ze a r ty k u ł  
P. K., w którym użalają się na niegrzeczność niektó
rych fabrykantów, sam chcę w tym  względzie przem ó
wić słów kilka. Nie wiem zaiste zkąd pochodzi to szcze
gólne zamiłowanie do obczyzny. Mój Boże! jakby to u 
nas nic dobrego nie było. Małeż to mamy tego przykła
dy, że ci sami następnie którym tak zaufamy, w yśm ie
wają się z naszej dobroduszności. Sądzę żeod nas samych 
zależy żebyśmy mieli zarównodobrych jak  zagranicą ro
botników; obdarzmy ich tylko swojem zaufaniem, wy
nagrodźmy uczciwie i stosownie, a tym sposobem doda
my im chęci i wkrótce się przekonamy że o nasze w y 
roby ubiegać się będą; nie odmówiła nam bowiem natura 
swych darów wkażdym względzie, nie zawsze tylko ko
rzystać z nich umiemy. Chciej Pan te kilka s łów zam ie
ścić w K u rjerze .—  E .R .,  Prenumerator K u r je ra  W ar
szaw skiego.

Przypominamy Am atorom  muzyki i Artystom, iż 
Gabinet wypożyczania nót muzycznych (Musicalien Leih- 
Anstallt), na nadchodzące długie wieczory, przygotował 
znaczny zapas tychże. Gabinet ten istnieje u P .H  H ir- 
szla ,  przy ulicy Krak:-Prztdm:, w pałacu Stan: Hr: Po
tockiego  Nro 415.

W  tych dniach wyszedł z druku zeszyt Xllty dzieła 
wydawanego przez S Zawadzkiego, Ref: Kom: Rzt 
Sprawiedliwości,  p. n. Prawo C yw ilne obowiązujące  
w  K rólestw ie Polskiem . Zeszyt ten obejmuje w sobie 
art: 1 do 74 Ustawy Hypotecznej z r. 1 8 l8 ,o ra z  całą In
strukcję Hypoteczną z r. 1819. Cena zeszytu XUgo tak 
ja k  i poprzednich wynosi w Warszawie kop: 30 ,  a na 
stacjach pocztowych kop: 37. Skład  g łów ny u W ydawcy 
w  Warszawie przy ulicy Podwale pod Nr 509 ,  oraz 
w x ięgarn i  G . Gebethnera i  S p ó łk i.  Nabyć to dzieło 
można także w xięgarniach: Sennewalda, D zwonkow- 
skiego , Wendego, Okońskiego, Friedlejna  i Lew iń
skiego , w Warszawie, oraz H urtiga  w Kaliszu.

Królewski Wyższy Trybunał w Berlinie rozstrzygnął 
dnia 6go b, m. ciekawy proces cywilny. W  Październi
ku 1858 r. produkował się w W rocławiu Pan Stonette» 
znany dobrze w Warszawie, komik Towarzystwa Renza, 
a dnia 28go Października pojawił się na podwórzu ta m 
tejszego dorożkarza wielki pies rasy fundlandzkiej, k tó
ry  zdawał się bardzo zmęczony i u tykał na tylne nogi. 
Jedni twierdzą, że widzieli na jego pysku pianę, drudzy 
przeczą temu, a dorożkarz był w oba wie, czy nie wście
kły .  Aże w takim razie rzeez zwłoki nie cierpi, rozkazał 
parobkom  zabić psa. Nazajutrz pokazało się, że to b y ł  
pies układany ze szkoły Stonetla , przez co właściciel 
poniósł wielką szkodę. Pan Stonette  obliczył ją  na 6 5 0  
ta larów i zapozwałdorożkarza o zwrot tej sumy. Z n a w 
cy porównawszy przeciętny do<hód wyrzekł',  że żądanie 
Stonetta  by ło  umiarkowane; S^d więc skazał dorożkarza 
w pierwszej i d rug’ej instancji na zapłacenie650 ta larów , 
a Wyższy Trybunał potwierdził te wyroki. Jest to pewnie 
naj większe, jakie było kiedy wynagrodzenie za psa.

(*)
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W  Gubernji Wołyńskiej w Dubieńskim Powiecie w do-  
•brach Lipa w d .  14 b. m. zm arła  po krótkiej chorobie 
ś. p. J\V. Róża z Mossakowskich Orniecińska, przeżyw
szy lat 9-5. Skon jej osieroca dwóch Synów, oraz licz
nych W nuków i Prawnuków.

Złożono w Redakcji K urjera  od M. J. kop: 50  na  
św ia tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
XX. K a p u c y n ó w , i kop: 50  na św ia tło  przed PANEM 
JEZUSEM przed Kościołem Sgo Krzyża. — Od C.K. (na 
intencję Błogosławieństwa BOZK1EGO, aby się dzieci 
zdrowo chowały) kop: 30, na budowę Kościoła w Suli— 
sła  w icach.— Od A. (na intencję słabej Osoby) po kop: 15 
na  św iatło  przed MATKĄ BOZKĄ, przed Kościołami: 
X X . Beformatóm , Kapucynów, i przed gmachem To
warzystwa Dobroczynności.—  Od M. O. kop: 75 dła nie
szczęśliwych Chrześcjan w Syrji .

Wczoraj P. Adam Prażm ow ski. w obec JW . Radcy 
T ajnego  Muchanowa, Dyrektora Głównego Prezydują- 
cego w K. R. S. W. i D , oraz Prezydenta Akademji 
CESARSKO-Królewskiej Medycznc-Chirurgicznej Rz: R. 
S tanu  Cycuryna, i licznie zebranych Professorów i m ło
dzi Akademickiej, rozpoczął pierwszą prelekcję o fi
zyce.

Ju tro  w Resursie Kupieckiej o godzinie 7ej wieczorem, 
P .  Professor Ju rk iew icz . wykładać będzie drugą pre
lekcję popularną geologji, na którą bilety wejścia dla 
Członków z ich Rodzinami i Gośćmi, ju tro  także od go
dziny 10 do 2ej z połud.jia i od 5ej do 7cj w Kancellarji 
tejże Resursy, wydawane będą.

Do czynności odbyć s ;ę mających przy zwijaniu wy
granych 5ej klassy 96 loterji i wliczaniu tychże do koła, 
oraz przy ciągnięciu wygranych 5ej klassy, niemniej 
przy wyciąganiu z koła numerów pozostałych, zapró
szeni zostali następujący Obywatele tutejszego miasta, 
ja k o  delegowani: W W. N aim ski, Krause , Jan B aur , 
J an  Lesser, St: Gwozdecki, Grymowski, W in n ick i  ̂ L i
p iń s k i ,  Jagod ziń sk i, Krem ky, Bothe, Jaw orski, Na- 
im sk i ,  Ż elazow ski  i Boesler.

Sposób dochodzenia dnia W ielkiej-Nocy  w każdym 
roku  od 1800 do r .  1899, np. na który dzień przypadła 
Wielka-Noc w r .  1831? I. Dzieli się 1831 przez 19, a 
wypadnie 96, i pozostaje reszta 7, resztę tę nazwiemy 
A 7. II. Dzieli się 1 8 3 1 przez 4, a wypadnie 457 zresztą 
B 3. I I .  Dzieli się 1831 przez 7, a wypadnie 861, 
zresztą C 4 .  IV. A 7, mnoży się przez 19, wypadnie 
133, dodawszy 23 , razem 156, a dzieląc przez 30, bę
dzie 5, zresztą D b. V. B 3, mnoży się przez 2, czyni 6, 
C 4  przez 4, czyni 16. D 6 przez 6 czyni 36, razem 
6 , 1 6 , 3 6  i dodając 4 będzie 62. VI. Te 62 dzielić przez 7 
a  wypadnie 8, zresztą E 6. VII. Do D 6 i E 6 doda
wszy 22  czyni 34  czyli dzień od Igo Marca to jest 3 
Kwietnia na który przypada Wielka-Noc. Chcąc zatem 
wiedzieć na rok 1861 ? I. 1861 dzielić przez 19 wypa
dnie reszta A 18. II. 1861 dzielić przez 4 wypadnie re
szta B 1. III. 1861 dzielić przez 7 wypadnie reszta C 6 .  
IV. A 18 mnożyć przez 19 a wypadnie 342, dodając 23 
będzie 365, a dzieląc przez 30 będzie reszta D 5. V. B 1 
mnoży się przez 2 jest 2, C 6 przez 4 czyni 24, D 5 przez 
6  czyni 30 ,  razem 2, 24, 30, i dodając 4 czynią 60.  
V I .T e 6 0  dzielić przez7 wypadnie 8 zresztą E 4. V II .D 5 
i E  4 i dodając 22  czynią 31 czyli 31 od Igo Marca to 
jest 31 Marca na który przypadnie Wielka-Nor. T łum a
czył z niemieckiego słynnego Analisty Dr Gans w C h rc -

nologji P. Vega a r tykuł umieszczony, Aron Tenen- 
baum.

Kalendarz Astronomiezno Gospodarski, wydania da
wniej P u k sz ty , a teraz własność L. Salzste ina ,wyszedł 
z d ruku , a skład g łów ny  w xięgarni przy ulicy Prze
chodniej pod Nr 9-56. Cenaexem: k. 25.

Na jednym z odczytów w Resursie Kupieckiej d. l i g o  
b. m., zamienioną została przypadkiem algierka futrza
na. Algierka ta nie jest bynajmniej gorszą od tej, którą 
w jej miejsce pozostawiono, a nawet jest obszerniejszą; 
wszakże zamieniający takową, pragnie wrócić do swej 
własności, i dla tego uprzedza o tem pokrzywdzonego 
na tej zamianie, ażeby raczył zostawić swój adres w Re
dakcji K urjera, a niebawem odzyska swą własność.

Kurs wczorajszy za p ń l- im p er ja ty  dają rs. 5 kop: 46; za 
o b lig i skarbow e, (oprócz kuponu) żądają rs. 90 kop: 67, 
dają rs. 90 kop. 17, warteść kuponu kop: 57T/0; za l is ty  z a 
sta w n e  III Okresu (oprócz kupouu) żądają rs. 14 kop: 6 2 '/ ,,  da
ją  rs. 14 kop: 61, wartość kuponu kop: 25.

Ouegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Konsumcyj- 
nym m. W arszawy, płacono za wiadro okowity próby lOtej, rs . 2 
kop: 91 do rs .2  kop: 95’/,;  za garniec od kop: 95 do kop: 961/,.

A cstrja . W iedeń, i9 g o  L istop:.—  Korrespondencje 
dyplomatyczne zapewniają, że odwiedziny Króla W iir-  
tembergskiego przez Cesarza Austrjackiego, ułożone ze- 
s ta ły  podczas ostatuiego pobytu Hr: Rechberg  w Sztut-  
ga rdz ie .—  Panuje tu mniemanie, ie  sprawa Wenecka 
wkrótce wyjdzie na stół, i że inicyatiwę w tem weźmie 
Parlam ent W łoski,  mający się zebrać w Styczniu, w Tu
rynie. Rząd Sardyński zaprojektuje Austrji ustąpienie 
Wenecji za stosownem wynagrodzeniem, a dja poparcia 
swej propozycji, wystawi znaczną armję. Że Anglja i 
Francja popierać będą projekt Sardynji, to jest niezawo- 
dnem. Sądzą nawet niektórzy, iż ze strony Francji bę
dzie zaprowadzony Kongres Europejsk:,  na którym ta 
sprawa ma być rozstrzygniętą. W ogolę w całej kwestji 
tej przeciwnej Austrji spekulują na jej kłopoty finanso
we. Stanowisko odporne Austrji we Włoszech pociąga 
za sobą ogromne koszta,i długo Państwo to na niem 
wytrwać nie m o ż e .—  Xiążę M ichał Serbski, zamierza 
podobno sprzedać wszystkie swe dobra w Austrji, oraz 
pałac w Wiedniu. (Schh Ztg).

F r a n c ja . P a ryż , 18 L istopada.—  Korrespondencje 
z Wiednia, zgadzająsię w doniesieniu, że Austrji niepodo
bna by było  brać inicjatiwy nowej walki we Włoszech. 
— Wiadomości z Konstantynopola są ciągle niepomyślne, 
a antagonizm między Ambassadorem Angielskim a P. 
LavaUtte , coraz wybitnie szy. Zapewniają nawet, że P. 
B ulw er , nalega na Rząd Ottomański, aby nie ratyfiko
w ał  pożyczki znegoejowanej za pośrednictwem P. M i
res  w Paryżu.—■ Hr: P ersig n y , spodziewany jest ju tro  
w Paryżu. Wiele osób twierdzi, że Ambassador ten, nie 
wróci już do Londynu, którego klimat nie sprzyja jego 
małżonce. Odziedziczyłby on w takim razie 100,000 fr. 
które pobiera obecnie Hr: W alew ski, jako Członek Rady 
prywatnej, a dawny Minister spraw zagranicznych, p o 
szedłby na Ambassadora do Anglji. —  Oprócz dekretu 
o reorganizacji armji,  który wkrótce ma być ogłoszony; 
zajmują się tu także projektem o pensjach retretowycb- 
Projekt ten polepszyłby los Oficerów wyszłych, ze słu
żby czynnej.— Krąży tu pogłoska, którą podajemy jak
kolwiek nie jest wiarogedną, a mianowicie, że Garibal’ 
di, ma przybyć do Paryża, i ie  zamówiono już dla nie-



go mieszkanie w jednym z hotelów. —  P atrie  ogłasza, 
nowe depesze telegraficzne dowodzące, że Jenerał Lamo- 
H ciere, we wszystkich swych rozporządzeniach strate
gicznych nie liczył bynajmniej na pomoc armji Fran-  
•Hzkiej. (In: Bel:).

W ł o c h y . —  Minister F ranciszka  lig o , P. Casella, 
Wydał protestacje, w której czyni zastrzeżenia przeciw 
plebłscitowi, a todla tego, „że takowy uchwalony został 
przez lud od rewolucjonistów poduszczany,” gdy Król 
prawy za jm ow ał jeszcze część swego Państwa. Postę
powanie także jest przeciwne prawu narfedów; przy g ło
sowaniu nie panowała swoboda, i akt podobny nie i u o -  

| nigdy pozbawić F ranciszka  / /  praw do korony, ani 
też zakwestjonować niezawisłości Obojga Sycylji. —  
Wiadomość, iż wszelkie stopnie wojskowe udzielone o-  
chotnikom przez Garibaldego, zatwierdzone zostaną, 
była w części mylna. Król W iktor-Em m anuel wydał 
rozkaz dzienny do arm ji,da tow any 12 b. m. w Neapolu, 
w którym oświadcza, że armja Południowych Włoch, 
dowodzona przez Garibaldego, dobrze się zasłużyła kra
jow i,  ale zawiadamia zarazem, iż Komissja złożona z Je
nera łów  i wyższych Oficerów obu armij,  będzie utwo
rzoną, dla zbadania dokumentów dotyczących stopni 0 -  
ficerskich i poczynienia stosownych względem ich uzna
nia przedstawień. Tymże rozkazem prawo Sardyńskie 
o pensjach dla wojskowych, którzy ponieśli ranyw cza
sie wojny, zastosowane jest do wszystkich stopni armji 
Garibaldego. — Armja Sardyńska rozlokowana jest 
w około Gaety w sposób następny: Główny korpus ar
mji stoi między Ponte-Corvo i Fondi; pomiędzy Intri i 
Borgo Santa-Agata, znajduje się kilka pułków piechoty 
* bersagliery; a pozycje Monte-Erta i Cappucim, zajęte 
®ą przez artyllerję połową i i n ż e n j e r j ą .  W tych 2ch o-  
statnich punktach rozpoczęto już roboty potrzebne dla 
zasłonięcia artylerji,  która ma być przeznaczoną do zdo
bycia pierwszych bastjonów. Zdaje się, że z tych 2ch 
pozycji będzie możną wybić w fortyfikacjach zewnętrz
nych w yłom  dość obszerny, dla przypuszczenia sztur
mu. Jenerał  F anti, kaza ł już  morzem przywieźć wiel
kie działa ohlężuicze gwintowane, systematu Cavalli. 
Działa te mają przewyższać swą skutecznością wszelkie 
wynalezione dotychczas machiny burzące, Chciano ich 
użyć przy zdobyciu Ankony, ale nadeszły za późno. —  
W ojska neapolitańskie, które przeszły na territorjum 
P a p i e z k i e ,  znajdowały się wstanie opłakanym. Żołnie
rze nie mieli ani obuwia, ani mundurów. —  Pułk 11 ty, 
przeprowadzony dawniej z Messyny do Gaety, składał 
się z samych starców lub dzieci od lat Ifi do H t u  w u- 
braniach wieśniaczych. (Nord, Ind: Bel:).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Dziś z Gaety nie ma ważnych wiadomości. Położe

nie oblężonych i oblegających, jest ciągle jednakowe i 
ten stan rzeczy może jeszcze potrwać długo, jeśli znie
chęcenie nie wciśnie się w szeregi pierwszych.

P atrie  w  dość korzystnych dla Neapolitańczyków ko
lorach kreśli obronne zasoby twierdzy, gdyż bombardo
wanie od strony morza jest wzbronione, a od lądu przed
stawia trudności prawie nie do zwalczenia. Roboty sztu
czne połączone z korzyściami pozycji naturalnej, zasła
niają twierdzę od działania bomb i armat. Bastjony, wa
ty i fossy, są wykute w skałach, a ludność wydaliła

się, ustępując miejsca siedmiu do ośmiu tysiącom za ło 
gi,obficie zaopatrzonej w żywność iaraunicją. Wszystko 
to zapowiada długie oblężenie; wiele jednak osób utrzy
muje, że Franciszek l ig i  zaniecha wreszcie zamiaru 
uporczywej obrony.

W Paryżu krążyła pogłoska, że Król Neapolitański 
po opuszczeniu Gaety uda się do Rzymu, i nie opuści 
tego miasta aż razem z P a p i e ż e m . Twierdzenie to jest 
nieprawdopodobne. Ażeby plan podobny urzeczywi
stnić, trzeba przedewszystkiem zgody Francji; a jakkol
wiek ta mogła potępiać politykę Sardyńską, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, to jednakże nie pozwoli nigdy na 
organizowanie, pod zasłoną swego sztandaru, wojny 
domowej.

Prassa Angielska ponawia tylokrotnie już da wane ra
dy Austrji, iżby odprzedała Wenecję w interesie pokoju 
Europejskiego. (Nord).

W i e d e ń ,  20go Listopada.—  Dzisiejsza Perseveran- 
za  donosi, że 14go b. m., znowu miała miejsce w Nea
polu demonstracja na korzyść Franciszka  / / .  Tysiące 
judu z najuboższych cyrkułów miasta, przeciągało do 
ulicach przy okrzykach „Niech żyje F ranciszek  / / ” . 
Pozdzierali oni sztandary Piemontskie a zatknęli Bur
bońskie. Przy dworcu kolei żelaznej massa ludu została 
otoczoną przez gwardję narodową, która wiele osób 
aresztowała.

P a r y ż ,  20  Lis top:. —  P atrie  dzisiejsza z a p e w n i a ,  
że Austrja organizuje korpus obserwacyjny w Siedmio
grodzie. —  Z Rzymu pod d. 17 b. m. piszą, że Jenerał 
Goijon, wezwał Pieraontczyków do opuszczenia Terra- 
cina.

M a d r y t ,  16go L istop :. —  Rząd oświadczył w  Kon
gresie, że d o m a g a  s i ą  o d  M a r o k a ń c z y k ó w  5 p c t  od zale
głego wynagrodzenia kosztów wojennych. Domagać się 
on także będzie kosztów okknpacjj Tetuanu, od upływu 
term inu naznaczonego do wykonania konwencji.

M a d r y t ,  17go Listop:.—  Prezes Rady Jenerął O'Don- 
nel, dając objaśnienia w kwestji wynagrodzenia od Ma- 
rokkańczyków przypadającego, dodał, że powstanie Ka- 
bylów Mogadoru, przeszkodziło nadesłaniu 40 miljon:.  
Rząd w ym agał spłacenia 250  miljonów realów przed 
rozpoczęciem układów co do reszty należności. —  Ga
binet ma wkrótce przedstawić Kortezom projekt doty
czący organizacji trybnuałów.

M o n a c h i u m ,  21 Listop:. — Netie Munchener Z tg , 
ogłasza korrespondeneję z Neapolu donoszącą, że w p ro 
wincji Abruzzo ulteriore reakcja szerzy się. W  okrę
gach Aquila, Avezzano i Civita Ducale, Jenerał Pirnelli, 
m usiał ogłosić stau oblężenia.

B e l g r a d ,  19go Listop:.—  Odczytano tu w obec Gu
bernatora Paszy, Konsulów i Dygnitarzy Xięztwa, berat 
inwestytury. Xiążę oświadczył, że będzie rządził stoso
wnie do podwójnej tradycji dynastji, że zachowa wier
ność dla Mocarstwa zwierzchniczego, ale dbać będzie o 
nietykalność praw ludu Serbskiego.

T u r y n ,  19go Listop:. —  Depesza dziś z Neapolu da
towana zawiadamia, że przybyli ta m : Jenerał Fanti 
P. Cassinis. —  Król W iktor Emmanuel ma pod' 
we Czwartek udać się do Palermo.—  Oblężeni' 
jest dniej prowadzone. W Cnpuccini i Santo- 
rządzajabaterje ,dla stanowczego ostrzeli^
(Schl: Ztg).



R o z m a i t o ś c i . — Najsławniejszym z pomiędzy wszyst
kich kucharzy, kilka lat temu, był Soyer, naczelny ku
charz Klubu Reformy w Londynie i autor bardzo znanej 
siążki p. n. Gastronomia odrodzona. Myśl do tego nie
śmiertelnego dzieła, jak go nazywają żarłoki, przyszła 
m u pewnego dnia, kiedy zwiedzając bibljotekę zacnego 
Lorda, zobaczył dzieła Szeksp ira , MHthona i Johnsona, 
świetnie wprawdzie opraw ne, ale pyłem okryte, a 
jakiś szpargał kuchenny, traktujący o jedzeniu, nosił na 
sobie ślady częstego czytania. Sprawy kuchenne i dzie
ła  o kuchni, wydały mu się pewniejszą drogą do nie
śmiertelności niż poezja i uczoność. Rzeczywiście Soyer 
zrobił najzupełniejszą rewolucję w kucharstwie; on to 
urządził kuchnię w Klubie Reformy, sposobem mecha
nicznym, niezmiernie ciekawym i wygodnym, i on w y
myślił rozmaite sosy i przyprawy, które dotąd znane są 
w całym świecie, pod nazwiskiem soyów. Soyer  był o- 
prócz tego ekonomistą, dobrym muzykiem, i znał się 
doskonale na malarstwie. Podczas wojny Krymskiej, był 
dostawcą żywności dla armji angielskiej. Zostawił do
syć duły  majątek, i bardzo piękną galerję obrazów.—  
Klub b.fsztykowy powstał w Londynie w r.  1735. Rich, 
sławny arlekin, reżyser w teatrze Covent-Garden, zajęty 
był wystawieniem na scenę jakiejś pantominy, którą 
grać miano tego samego wieczora, i tam odwiedziło go 
wielu panów, ciekawych widzieć widowisko przed wi
dowiskiem; jeden z nich, Hr: Peterborough , zasiedział 
się u niego bardzo późno, to też artysta, nie zmięszany 
obecnością tak wielkiego pana, zaczął smażyć sobie 
bifsztyk na obiad, a usmażywszy, nakry ł do stołu, i za
p rosił  do tej skromnej uczty możnego pana. Peterbo
rough  tak by ł  kontent z bifsztyku i z rozmowy aktora, 
że na przyszły tydzień, przyszedł znowu z kilkoma 
swemi przyjaciółmi i zaprosił się na ucztę. Ta okoli
czność s tworzyła klub bifsztykowy, uświetniony nie la
da jakiemi nazwiskami ja k :  Hogarth, Sir John Thornill, 
Brougham , Sheridan, a później Fox , wreszcie Xiążę 
W alji. —  Szczerość, jest zwierciadłem w którem n ik tj 
przejrzeć się nie chce.

DOXIESIESIA.
AŁCHKKIAA podszyta Kikami damskiemi, t  odno

w ą  Elek Am erykańskich, w  zupełuie dobrym stanie, je s t  do 
sprzedania w  Sklepie W go Polrzebskiego, p rzy  rogu ulic Chmiel
nej i N ow ego-Sw istu.

P o trzebny  je s t  MYSTYŁŁATOIl do Zakładu w  kil- 
k o w erstow ej od W ar zaw y  odległości. W iadomość u K assjerki 
Łazienek Banzemera, daw niej Ciemskiego pod N r 2814.

W IADO M O ŚĆ
dla Magazynów Ubiorów Damskich  

i wszystkich kogo to dotyczeć może, 
KAItŁAD BEKŁIiBlYY MĘZUIKJ

J. ItEłCUeL,
l^ulica Rym arska N r 471 G, w prost Kom: Skarbu ex y s lu ią cy .ć  

P rzy jm uje  w szelkie obstalnnki na roboty , jak o lo : piko-j 
iw a n ie  lub stębnowanie w zorow e na w yrobach ba 
^w ełn ianych , w ełnianych, jedwabnych, a-/ 
fe xainitnych, skórzanych i l. p. P róby czego na 1 
kkażdc żądanie w  Zakładzie okazane być mogą.

Wśród licznych pochwał o różnych zakładach g« ' 
s tronomicznych miasta W arszaw y,  i ja jako prze' 
szło trzy-letni stoło w ni k poczciwej Pani SwiszczakoiC' 
sk ie j,  obecnie opuszczając Warszawę, sumiennie roogC 
to zawsze i wszędzie oddać, że u niej w obiadach dwa 
razy dniem gotowanych, z artykułów świeżych i zdro- 
wych, obok czystości i nadzoru kuchennego samej w ła
ścicielki zakładu, było  i jest, można dostać, na zupę. 
cytrynow ą, pomidorową, grzybową, szczawiową, g ro 
chową z wędzonką, rosoły, z makaronem, kaszką, grzan
kami, ryżem, kartoflami, z kluseczkami krajanemi i 
francuzkiemi, krupnik, barszcz burakowy ze śmietaoą, 
kapuśniak z wędzonką i czernina: sztukę  mięsa', chudą, 
przyrasta łą  z kością, tłustą, do Której podług życzenia 
sosy , chrzan surowy, lub duszony wśmietanie zżółtka 
mi, ćwikła, musztarda, korniszony, ogórki kwaszone, 
mizerja, grzybki marynowane i sos cybulkowy lub kar  
toflany. Pieczyste: wołowa, cielęca, barania, huzar
ska z truflami, zrazy polskie zawijane a la Nelson, 
schab, sztufada, kotlety cielęce z sosem kaparowym  lub 
groszkiem, cynaderki, gęsina, prosie, zając, do tego ja 
rzyna. i brukiew, kartofle, marchew, kapusty: kwaszona, 
słodka, kaszy: gryczana, jaglana, obwarzana, orkiszo
wa, krakowska, fasola na kwaśno, marraulada do cie
lęcej pieczeni, sa łaty  różne do pieczystego lub sztuki 
mięsa. Legum iny  nie tylko z ciast cukierniczych ale i 
różnych domowych powidłami przekładanych, pomimo 
zwykłych jabłek obsmażanych i m ałżyków przez każ
dego gościa prawie pożądanych, to wszystko zawsze za
stosowane po gospodarsku, sporządzone i było w prze
mianie obiadów gościom podawane; czyż w cenie 
kop: I7 x/2 (złp. 1 gr: 5), może być lepsza i doskonalsza 
jadalnia jak uprzywilejowana przy ulicy Piwnej pod 
Nr 116 Pani Sw iszczakow skiej, która nie szczędzi na- 
kładu aby g iści przyjąć wygodnie i skarbić sobie icl> 
względy. — Antoni V fr....,sk i, Emeryt z domu Nr543.

WĘD20i\E«0 I

Marynowanego * 
oraz MIYOOÓW EŁBL^»8I1ICH, ^

.nadszedł znaczny tran sp o rt do Handlu W in i K orzeni: 
0  Teodora TOCtt, przy  u licy  Podw al.

Je st do sprzedania AUGrlKItlŁA Yieawiadki s u 
knem granatow em  pokry ta , nowa: —  i FVTBO P łasz cz , 
psy  sybirskie , nnw e, w Hotelu K rakow skim  N r 6 0 1B; w iadó- 
Hi"ść bliższa u Rządcy Hotelu.

W  mieście Ozorkowie O kręgu Zgierskim , w  F abryce  Su
kiennej w  zabudowaniach do w dow y Schlosscr należących, dw>® 
Maszyny do postrzy g a11'3 sukna, kompletne, w  exekucji są
dowej za ję te , przez publiczną licytację dnia 14 (26) Listopad* 
r .  b. o godzinie l l e j  z rana , sprzedane będą. —  A. O. Azdd 
k o w s k i  K om ornik. .

W  dniu 11 b. m. p rzyb łąkała  się KkOSfi " 
siw a, kotna, z jednym rogiem. W łaściciel za udo
wodnieniem i zw rotem  kosztów  utrzym ania i ogło
szenia, odebrać może; gdyż w  raz ie  niezgłoszen'1 

się w łaściciela, takow a sprzedaną będzie. W iadomość u Pad* 
Hann \la js tra  Szewckiego, p rzy  n licy  Krakowskie-Przedmiośc' 
pod Nrem 410.

ŁOUAŁ złozony z pięciu P o h o i  na drugiem  f  
trz e  nd fron tu , albo trzy l * o k o j e  K aw alerskie i dwa P 
kojc z kuchnią, każdego ęzasu do w y n a j ę c i a ,  p rzy  ulicy NoWJ 
fłw iat N r 68 now y. ,j

Z rozporządzenia W yższej W ładzy , w  dniu 
ISŚSSh P  Listopada (4  Grudnia) r- b., o godzinie lOej * r 

na, w M. Górze Iia lw arji, w  K ancellarji 1 BajJ 
Ijonu Saperów , odbędzie się publiczna sprzed 

1AONIIA w ierzchow ego, a  w  duiu( 25 Listopada (7 Grudo1 
tam że odbędzie się p rze ta rg  na tegoż konia.



—  11-39 —

W  Z A K Ł A D Z I K
G a l a n t e  ryj  no - I n t r o l i g a t  o r s h i m j  

1 1 '•  H I I £ K « C H ,  %
p rzy  ulicy Żabiej, obok Saskiego Ogrodu, na Im p ię trze . M 

Przysposobiono z n a c z n ą  i l o ś ć  jjk
SŚjjjJjjiiS  dla P P . Kupców, na nadchodzący No- %

w y.K ok, l l z l e n n l h ó w  u ł ę p l o  ffl
H a n y c l i ,  l l ^ C r  B u c l i h a l < c r j j n o - ^ ^ f a ^ ' |  

z H a n d l u w y c l i ,  w e w szelkich form atach, oraz i gnlun-uf 
i kacli papieru krajow ego i zagranicznego. P 1 P 1 E R V  li-//// 
/njow anego na C o B t o * C u r r e n t ,  A tram entu , K ajetów  ijk 
kliujowanych i czystych , ozdobnie opraw nych i t. p.—  W szel
akie zaś o b s t a i a n U i  jak  uajakuratn iej na czas żądają ' 
zoych, uskuteczniają się.

llobra  ziem skie i.arzen na. w O kręgu Kow alskim  
Pow: W locł: Gub: W arsz : położone, sprzedane zostaną w drodze 
Przym uszonego w yw łaszczen ia  w T rybunale  Cyw ilnym  w  W a r
szaw ie pod N r 549 w  W ydziale I, ostatecznie w  dniu 15 (27) 
Listopada r . b. o godzinie lOej z rana . L icy tacja  zacznie się 
od sum m y Rs. 13 ,252 kop: 60. W arunk i p rze jrzeć  można w  
K anccllarji P isarza T ry b u n a łu  i u Sew eryna M ajewskiego Pa
tro n a  sprzedaż popierającego, w  W arszaw ie  pod N r 518 za
m ieszkałego.

W  now o-w yrestaurow ancj BAW ARJI p rz y  u licy  Po
dw al pod N r 526, 7.1'obilem zapas P iw a lagrow ego, o raz P o rte 
ru  na kufle, gdzie p rzy  rychłej usłudze dostać można jedzenia 
w  każdym  czasie, zakąsek oraz l i l a k ó w  'v e  C zw artek  i 
Niedzielę, a przy tem  Bigos Staropolski. Polecam się w zg lę
dom Szanow nej Publiczności. W . Jezierski.

11' tyck dniach otworzony zo sta ł, t>i
p rzy  ulicy N ow y-Ś w iat, w prost Sio K rzy zk irj, BJ

M agazyn W yrobów Jubilcrsiiicb.il
Niżej podpisani, polecając się względom  Szanownej Pu-S® 

Im błiczności, m ają zaszczy t zawiadomić, iż oprócz gotowych 
W w yrobów  J s s b S l e r n k i c b ,  których znaczny za p a sw u a j-  
jt św ieższym  guście przysposobionym z o s ta ł;  podejm ują się 
jjy w  ja k  najkrótszym  czasie w szelkich obstalunków , z ca łą  a- 
*5 kuratnością  i sum iennością.

J. Eisenring i I. Swinkowski.
tfiertd^ianśarijB ijrfcggr-łtpa trtga rw ą p ę / t l»

W  dniu 20 b. m. przechodząc ulicą W arecką do 
N ow ego-Sw iatu, zgubiony został P1GILAIIES, 
w  którym  znajdowało się Rs. 29 , a mianowicie: je -  
den 25-R ublow y, 3-R ublow y i 1-R ublow y; przy tem  

b y ły  Papiery korrespondencyjne w  C esarstw ie. Poniew aż 
z  tych papierów  żadnego u ży tk u  mieć nie może, przeto uprasza 
się  łaskaw ego znalazrę o z w ro t papierów pod N r 6 I4D , do P. 
Poczobut, pieniądze zaś, to je s t  całkow ite  Rs. 29 jako nagrodę, 
znalazca zatrzym a sobie.

Dnia Igo  Grudnia r. b. rozpoczyna się 
sprzedaż T  R  I  K  Ó  W  czystej 

,krwi Negrelti ,  z Owczarni zarodowe| 
Mtklenburgskim przez Berlin, Ludwig-  

Luebz.

, W e w si Grabie sta re , je s t IŁOŁONIJA czynszow a w  ka
żdym czasie do odstąpienia lub w ydzierżaw ienia. Bliższą w ia- 
ilomosć pow ziąśc można w  Cukierni W go P lo ter, p rzy  ulicy 
oto-Jańskiej.

W ieczorem  dnia 20 b. m. zaginął F I E S E I Ł  
z ra ssy  W yżełków  Angielskich, m ały, uszy  ka- 
sz tauow ate  i ła tk i kasztanow ate pod brzuchem i 
na grzbiecie. Kto odniesie do poszkodowanego pod 

N r 599 w domu W go Neumanna, oprócz wdzięczności otrzym a 
hagrodę; w razie zaś dostrzeżenia, n iepraw y posiadacz do odpo
wiedzialności pociągniętym  będzie.

Q  I B s  J B t  J S ts JT &  JT &  J E h  J S «  JT S j 1 J
D O M  w środku miasta, w punkcie ko Ja 

rzystnym, z wolnej ręki do sprzedania, b e z y  
|£ pośrednictwa trzecich osób. Wiadomość Ja
1̂  przy ulicy Elektoralnej Nr 785 ,  w Handlu W. T.P* 
I t *  wnśn iew skiego .  ■fg
r f i g r i a i i B f R H L f i e f i B m g i n B f i B r i a a r l T i

1,0 sprzedania D o m y  z placami i ogrodami, w ró -  
Bjiig .-g  żuych punktach m. W arsz aw y , od 7u do 10u procentu 
ajglpKK przynoszące, w  szacunku Rs. 6 ,000 , 10,000, 18 ,000 ,

  2 2 ,500 , 33 ,750 , 50 ,000 , aż do Rs. 150 ,000 , a to podko-
rzystnem i w arunkam i; oraz są  H o l i r a  do sprzedania pod ko rzy - 
stneini w arunkam i, tak że  niektóre w  zamian na Domy w  W arsza
w ie; niemniej je s t do ulokow ania na pew nej hypotece w  W arsza
w ie Rs. 3 ,750; osoby interesow ane raczą  się zgłosić osobiście, lub 
adresa sw oje M iejską P o cztą  nadesłać do H. S. p rzy  u licy  N alew 
ki i rogu M uranowa, pod N r 2 2 5 3 , na Im piętrze od fron tu , zaraz  
p rzy  wschodach m ieszkającego, lub do Sklepu M aterjalów  Piśmien
nych p rzy  ulicy Gołębiej pod N r 1 6 1.

jjjj W Zakładzie Artystyezno-Lćtograficznyra M a x y - |  
-^miljana Fajans ,  przy ulicy Długiej Nr 5 5 0 ,  opuścił-  

już prassę Kalendarz Ścienny na rok 1861 .  Zdobić 
I g o  znana prześliczna kompozycja P. Jul: Kossaka\  
Jk(cztery pory roku) którą tu Wydawca na liczne żą-/  

dania Publiczności powlórzył, a wykonanie, jak rć-]  
wnież czyste i nadzwyczaj staranne odbicie (chro-* 
molitograficzriie w I3słu kolorach), w nirzem da-^ 

jw n ie j sz e m t i  nie ustępuje. Cena kop: sr:45. Nabyć g o /  
w,moina we wszystkich znaczniejszych xięg«rniach/  
^tutejszych, na prowincji i w Cesarstwie.—  W tymże  
J f  Zakładzie jest do nabycia po cenie zniżonej, l rs.,
" (̂z przesyłką poczty rs. I k.25), rycina p.ri. Obrona, 

'Zamku m iasta  D obrzyn ia  (wad Wisłą),  wykonana*  
‘ podług rysunku P. Sypn iew sk iego ,  a wyobrażająca^ 
^chwilę w której broniącą się doostatka za łog ęK rzy - /  

j.żacy w przeważnej sile w pień wycinają. Również!  
zniżył Zakład do rs. 1 k .5 0  (z przesyłką rs. 1 k . 75),N 

‘ cenę dawniejszą Albumu w idoków W a rszaw y  skła-^  
Mającego się z 5tt najpiękniejszych widoków miasta i  
toraz prześlicznej okładki allegorycznej, wszystko!  

^ P .  Wojciecha Gersona, i uczynił tym sposobem o ile* 
" t y lk o  można przystępnemi obie te litografię, której 

^pod każdym względem na rozpowszechnienie zasłu-ś  
.goją. Osoby na prowincji zamieszkałe otrzymają]  

# powyższe dwa przedmioty razem franko, za nade-i 
‘ słaniem rs. 2  kop: 75.

W  Zachodnim O kręgow ym  A rsenale , p rzy  u lic\ 
D iu s if j, je s t  do-sprzedania zan iz .kącenę poczwórna 
Kareta .  z w aszą  i p ak u n k am i, mało uży w an a , 
zdalna do najdalszej podróży, bo bardzo mocna, w y 

godna i Jckka, z najlepszej Pctersburgsk iej F a b ry k i, zapy lać dy
żurnego Podoficera w  Arsenale.

Ĉ. JB-i JSihi, JSfo, jnSikjfEkJraiJEi* JESąJ
** Przy ulicy Chmielnej w  blizkościNowego- Ś w ia 

tu, jest do sprzedania P Ł A C ,  mający frontu.]
jS łokci 4 3 ,  a głębokości łokci 6 4 .  Wiadomość na j 
lUj Krak: Przedmieściu pod Nrem 4 4 7 ,  w Handlu. r
r f  •^ S T L s r ts j 'H E L r tB jr 'M ia i" m b t r-waurMar

W  dniu 20 b. ni. zg inął I W Ź B Ł  b runa
tno-kaszlanow aty , łapy  m oręgow ale, k ita  pełua, 
na końcu biała, uszy kędzierow ate. Ł ask aw y  zna
lazca raczy  udzielić wiadomość lub odprowadzić 

takowego na ulicę Krochmalną pod N r 1003, do K antoru, za 
slosownem wynagTodzcniem.
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D O D A T K O W E  w I A O B S I O Ś C I  B I E Ż Y C I E .

W  Warsz: To w: Dóbr:, odbywają się narady co do te
atrów amatorskich, mających się w czasie w ła śc iw y m  
rozpocząć.

Wczoraj otrzymano tu wiadomość przez sztafetę z m.  
Zawichostu, że tam woda wzniesiona w d. 2 0 m  b. m. o 
godz: 4  wieczorem stóp 6 cali l i  nad zero, podniosła  
się do d. 21 o godz: 1 1*/2 przed południem, do w ysok o
ści stop 9 nad zero; i że większego przyboru wody spo
dziewać się należy. Wczoraj wysokość wody pod W a r
szaw ą o godz: 2ej z południa stóp 4  cali 0 .

Czytamy w jednej z gazet niemieckich z Berlina:  
„Pan W ładysław Miller, Śpiewak basista sceny W ar
szawskiej, b aw ił tu czas jakiś; proponowanego mu przez 
Merellego, Dyrektora tutejszej Opery Włoskiej, stałego  
zamówienia nie przyjął; g łos  jego bardzo piękny i sil
ny do włoskich partji szczególniej sięzalera. Z am ów ie
nie to na 8 miesięcy m ia ło  mu przynieść 3 ,0 0 0  talarów; 
propozycji tej wszakże przyjąć nie m ógł,  jako czasowo  
tylko za urlopem Dyrekcji zagranicą bawiący, obecnie  
wyjechał do Paryża, zkąd w p o łow ie  przyszłego m ie 
siąca wraca do W arszawy.”

Przed 9cią laty, przy stołach biesiadujących i w  han
dlach win tutejszyih, z jaw iło  się wino szampańskie pod 
firmą: J. Giesler-Arise-, wino to nawet w o b e c  ustalo
nej reputacji Clicquoto  i Roederera, używ ało  wszelkie
go powodzenia, później jednakże, niewiadomo z jakiego  
powodu w yszło  z użycia, otóż dziś znowu taż sama fir
m a rozw inęła  niepospolitą czynność. Wino szampań
skie GiesUr Aris*, znowu pojaw iło  się w handlu, i 
z n a jd u je  licznych amatorów.

W ylęganie kurcząt przez aparat sztuczny P. Bar- 
mann, oraz wystawę w idoków optycznych, można c o 
dziennie widzieć na placu Nalewki, wprost Ogrodu Kra
sińskich. Cena wejścia kop: 15 i 2 ' /*  na uboich; dzieci 
płacą połow ę ceny. _

Z  Radomia.— Na rogach ulic przylepiono afisze z d 
niesieniem, że Ludwika W yszyńska^  uczyć będzie tań
czyć tych co nie umieją imperjała i że w szopie pod 
płótnem pokazują figury woskowe oraz pelikana żyw e
go ,  a urzytem za bilety kupione, wygrać można mniej 
jak bilety kosztują.

P. Kazimierz Łada,  przeprasza najuprzejmiej Pana 
Otasek w Kielcach, za nienadesłane xiążki: H istorja  
M uzyki,  które obecnie po wyjściu z druku, znajdują się 
w  xięgarni P. Bernsteina ,  i żądane dwanaście exempla-  
r z y , niebawem przez P . Bernstejna  odesłane zostaną.

O O i m O R W I E J S I A .

Niżej podpisany udzielam I sC lA C y ©  I ’rtlOCSA^ 
f  po Pensyach, dom ach  prywatnych jako  leż w  m ie - /  
“"Sszkaniu w łasn  m przy rogu  ulic E le k to ra ln e j^  

Orlej N. 747 na p ie rw szym  pię trze  od frontu.sfl

. El3. C l i r o n o w s k i .  j6
rv/A^v.v.v.v.v.vv.v.v.v.v'.vvvvv'.'.v

J E J  W  (inin 16 I). m. przybłąkał się P I E S  czar- 
ny, r. rassy prawdziwych Angielskich; pod szyją 

-Fjfr-jiŁa>, biały. Właściciel za udowodnieniem odebrać mo- 
SQalntfaWWi £e pdd jy,, na gaskim placu. Wiadomość u 
miejscowego Stróża.

n t - T ar—

0 iNa placu za ogrodem Krasińskich od slrouy Nal.weiu co-IB 
Iziennie od godziny 9ej rano, okazywaną jest M E1N A 5B E-I 
] R J A  własnością podpisanego będąca, w  której oprócz in-1 

Jnych zw ierząt, widzieć można Lwicę olbrzymią morską po
dchodzącą z Grenlandji, mającą długości 6 stóp i ważącą 2 
jcentnary; 2 olbrzymie Niedźwiedzie roczniaki i różne gatun- 
Ski Małp. W  tern także miejcu oglądać moŻBa rzadkie zjawi- 
jsko natury, to jest B w o j e  Ludzi, których wzrok świa- 

J jtła  znieść nie może, a mianowicie Kobietę 1 9  i Mężczyznę)

g2 t ł  lat mających. Cena wejścia k. l o  i 5  od Osoby.
J .  P r o b s l m e j e r  z Tyroln. 

n f T -T T - i: i = 3 : m : Ł 3 T 7 i a ^ : a : d : E 3 ł Ł 3 : i 3 ' J j 2  
— “  Onegdaj przed południem, z domu Nr 56 przy

ulicy Rynek N iwego-Miasta, wybiegła C H A B -  
C I C A  pół roku mająca, cała czarna, łapy bia
łe mająca. Kto ją  odprowadzi pod powyższy Nu

mer, otrzym a nagrodę. ________

Dziś rano zimna stopni 4 WozoraJ w południe zimni stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na t f 'U le ,  stóp 3 cali 7. (Przybił.
Dziś , w Sali Warszawskiego Tow arzystw a Dobroczynności, 

przedstawienie C i e o l o g i c z n e  i  wykładem popularnym
Początek o godz: 7ej. B e  S o n n e r ,

I I . T I . H
W  przyszłą Niedzielę odbędzie się szósty z rzędu 

W  1  U  Ł A B  W  Y 5fc S 35 E J  M A K J  I ,
z Programem zupełnie 'odmiennym nowym i nader ciekawym, 
przez znanego powszechnie M a g i k a  P. B o y e r .  Początek 
o godzinie 7ej wieczór; Cena wejścia kop: 1S .—  Oddzielne wej
ście do Sali od ulicy Królewskiej, w dziedzińcu na prawo, gdzi" 
wskaże Wchód oświetlony. —  O następujących wykładach tego* 
M a l i k a  nicomieszkamy donieść Szanownej Publiczności.

p i s m a  krajowe i zagraniczne, w  liczbie 23ch do czytani* 
■w oddzielnym Salonie; dwa regularne Billardy, Szachy, Arcaby, 
doborowe Trunki, Przekąski i rychła usługa, w Kawiarni 
^ ' „ r s z a w t k i e j ,  pod Nr 605 ulica Bielańska, naprzeciw Ho
telu Lipskiego, pod trzema koronami.

W in o g r o n  Tokajskich, bardzo słodkich; J a b łe k ,  
Tyrolskich, (Rosmarin Aepfeln); M akal.fi wszelkich; 
ń in o g ó w  i Łososia Elblągskiego, wędzonego; Sie 
dzi H o l e n d e r s k i c h ,  wyciorowych, w całych, pól i ćwierć 
baryłkach; W ina Szampańskiego: Clicquot i lloede- 
r e r ,  oraz P o r t e r u  i P iw a  Angielskiego oryginal
nego, otrzym ał świeże transporta Handel Win i Towarów 
K*donjilnych P io tr a  U ędzierzawskies°» Pr zy

OSTRYGI WYBOROWE
n a d c lio d zą  c o d z ie n n ie  do H a n d lu  

A a T o S I E K O  S T Ę P K O W I H 1 E K O ,
pod Nr 478C przy ulicy Wierzbowej. 

( j s - f f A i v e n Holsztyńskie, codziennie nadcho
d ź  do Handlu S z y m o n a  Jerzin an oW -  
s l a e g o ,  w domu PP. W izytek , na KrakowskieW
P rzcdm ieściu .

B z iś  i  c o d z ie n n ie  O S T R Y G I  nadchodzą do Has' 
dl u Rajtarskiego, przy ulicy Senatorskiej. _

1  .-kmer-łu Swieie c o d z ie n n ie  tv H a n d lu
m S T B l W l  # T IM !* K lK W IC iB A ,
|  przy u lic y  M iod ow ej Nfr A HO. ^

O S T R Y G I  O S T E A l B i B I t l E  codziennie u J. W«* 
l i n a ,  ulica Długa pfr 547. ,

O ^ T S i Y G I  H olsztyńskie, Ostendzkie i Not* 
ces, wyborowe, nadchodzą codziennie do Handlu 
H O E H H ,  w gm achu teatralnym N °4 7 4

W  Drukarni Kn,-j»r W aru- —  Wolno drukować, dnia 11 (23) Listopada 1860 r .— Starszy Cenzor, F. S u b le t* c * * tU k i .


